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1.  S P R A W Y  P O L S K I E .

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCR.

BRRIINTR TAGRBLATT z 2 2 . IV. z a m ie s z c z a  drugą z k o l e i  ob­
szerną  ko rasp end e n c j ę  S c h e f f e r a  z Warszawy p .  t .  ’’E k span sja  i  p o l i ­

t y k a  z a g r a n ic z n a  P o l s k i " .  Korespondent w id z i  t r z y  k r a j e ,  ku 
k t ó r y a  zw ra ca ją  s i ę  p o l s k i e  t e n d e n c j e  i a p e r j a l i s t y c z n e : L i tw ę ,  
^ k ra in ę  i  P rusy  Wschodnie i  s t w i e r d z a ,  że L itw a  j e s t  d z i ś  
głównym o g n isk iem  w s z y s t k i c h  rozważeń ek3pan§ywnych. Ataku wo­
jen nego  na L itwę obawiać s i ę  jednak  n i e  n a l e ż y ,  po p i e r w s z e  
20 względu na  t o ,  że P o lo k a  n ie  chee  wchłonąć dwa i  p ó ł  t n i l j ,  
Litwinów, d r u g i e ,  d l a t e g o ,  że sprawa*Litwy uważana j e s t  p o n i e ­
kąd z a  p ó łp ry w atn ą  sprawę m arsza łka  P i ł s u d s k i e g o ,  k t ó r y  z L i t ­
w y  p och od z i  i  d la to g o  n i e  chce p r z e le w a ć  krwi z L i tw ą .  J o n i i  
c h od z i  o U k ra inę ,  to  również  -  o św iad cza  korespondent  -  nawet 
h s ^ b s r d z i e j  £ e d o r a l i s t y e z n o - i a p e r j a l i s t y c z n e  k o ła  p o l s k i e  n i e  
t i y ś l ą  d z i ś  o nowej o fonzyw ie  n s  Kijów. Sprawa t a  wiąże  s i ę  
w r e s z c i e  ze s to s u n k ie m  do R o s j i  s o w i e c k i e j ,  a  jak t w i e r d z i  
P * S c h e l f e r ,  a n i  p o l s k a ,  a n i  Rumunja n i e  dążą do o b a l e n i a  b n l -  
szowizmu, ponieważ'w  obu t y e h  k r a ja ch  panuje p r z e k o n a n ie ,  że 
z w isn ą  system u w R o s j i  na c a r s k i ,  czy t e ż  m ie s z c z a ń sk o - -k o n s ty -  
tUcy jn y  s t a ł a b y  s i ę  dop iero  b e z p o ś r e d n ia  n ieb e zp ie cz e -^ c tw en  
'dla obecnych g r a n ic  i c h  krajów . D la t e g o  t e ż  w P o l s c e  i  Rununji  
Pozamawiają z a  utrzymaniem komunizmu w R o s j i .  Tylko ze  w z g l ę ­
dów obronnych żywią obawy w s to s u n k u  do R o s j i ,  k t ó r a  prowadzi’. 
Propagandę k o a u n io t y c s n ą  wewnątrz i c h  g r a n i c .  J e s t  r z e c z ą  zdu­
m iew ającą ,  że Moskwa te g o  n ie  oaożo zrozum ieć  i  uznać.- Jedyną  
zagadką vr t e j  c a ł e j  spraw ie  j e s t  a k c j a  a n g ie lsk a . .  P . S c h e f f e r  
t w i e r d z i ,  że n a l e ż y  baedzo o s t r o ż n i e  brać  w s z e l k i e  p o g ło s k i  o 
rzeko ciem m o b i l iz o w a n iu  przez  A n g l ję  P o l s k i  i  Rumun j i  przec iw ko  
l ioakw ie; Koresp .  s t a w i a  w tera "miejscu właaną k o m b i n a c j ę , _żo 
‘•łl6 l j&  próbu je  r a c z e j  przygotow ać  moralne o k r ą ż e n ie  R o s j i  
JPrzez koordynowanie  t y c h  czynników, jak S u tsm ja ,  P o l s k a  oraz  
“'Lochy, w k tó r y c h  jeg o  zdaniom# zaczyna s i ę  k s z t a ł t o w a ć  sy ­
stem rządów p o z a p a r la m en ta rn y . O f i c j a l n a  o p i n j a  p o l s k a  r±ic r o -  
^ j ą o a  z r e s z t ą  żadnych w ię k sz y c h  zmian na p r z y s z ł o ś ć ,  wyraża  
s i ?  -  zdaniem p . S c h o f f o r a  -  w sprowadzeniu  i n i c j a t y w y  p o l s k i e j  
P o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  do minimum; Koncepcje  f e d e r a l i s t y c z n o -  
L c ip e r j a l i c t y c ź n e  r o z b i j ą  s i ę  w P o l s c e  o L i tw ę .  Wojny z Sowie­
tami n i k t  w P o l s c e  n i e  p r a g n i e .  Kie o p ł a c i ł a b y  s i ę  ona bowiem,  
o h n c i s ż  a r a j a  p o l s k a  w p r z e c iw s t a w i e n i u  do rumuńskiej  j e s t  do­
s k o n a le  r o z w i n i ę t a ,  P o ls k a  p ra g n ie  zw ró c ić  w s z y s t k i e  swo w y s i ł ­
k i  ku rozwojowi wewnętrznemu i  c a ły  c z o r e g  dowod°w w sk a z u je ,
26 d z i ś  a k tu a ln e  z a g a d n i e n i a  praktyczno  n i e  są  rozpatrywano 
poa względem c z y s t o  p o l i t y c z n y m .  P . S c h o f f e r  n a s t ę p n i e  oświadcza ,  
2o obawy p o l s k i e  zw racają  s i ę  g łó w n ie  ku R o s j i  ze względu na  
**f>> że locartiA b y ło  j u ż  pewno ci z a b e z p ie c z e n ie m  od zachodc.  ?r>— 
zatem z a i n t e r  cs« wanic s i ę  A-ngijt sprawami p o l s k i  om i  jo s f  d l a  
l 6 l s k i  d z i ś  n a j w ię k s z ą  nad z i e j ą  i  poważną gw aran c ją ,  P o l s k a  
Jntową j e s t  d z i ś  do w s z e l k i c h  o f i a r ,  oby t y l k o  w k w e s t j a c h  
t e * y t n r j a l n y c h ,  k t ó r e  s ą  sporne  z Hiemcami, mieć  A n g l j ę  po swo-





~ - « K j [ s t r o n i e .  p . S c h e f f e r  o ś w i a d c z a  z n a c i s k i e m ,  że n ie m a  d z i ś i a j  
w PoJueco a n i  j e d n e g o  c z łw w io k a ,  a n i  j e d n e j  p a r t j i , ' k t ó r a b y  s i ę  
2g © d z i ł a  choćby  p o m y ś leć  po w ażn ie  o o d d a n i a  j a k i m k o l w i e k  sk raw ­
ań t e r e n u ,  p r z y z n a n e g o  p r z e z  t r a k t a t  w e r s a l s k i .  Alarmy z e s z ł ę -  
*OGzne j e s z c z e  wzm ocn i ły  t o  n i o u e t ę p l i w e  s t a n o w i s k o  p o l s k i .  Ów­
c z e s n a  k o n s t e l a e j a  m o ca rs tw  d z i ę k i  z u w i k ł a n i  o a  w C h in ao h  n i o  
2r> a t a ł a  n a d w e r ę ż o n a  i  s t a ł a  s i ę  d l a  P o l s k i  p o m y ś l n i o j s z a .

P r z e c h o d z ą c  w d a l s z y m  c i ą g a  do z a g a d n i e ^  p o l s k o - n i o -  
® i e e k i e h  p . S e h e f f o r  o ś w i a d c z a ,  że t e  kw es t  j e ,  k t ó r o  s ą  w i s t n ­
i e  ż ą d a n ia m i  n i e m i e c k i m i  w s t o s u n k u  do P o l s k i ,  n i o  s ą  p r z e z  
P o l s k ę  uznawano n aw et  j a k o  z a g a d n i e n i a .  P o l s k a  z g a d z a  s i ę  j c ~  
t y n i e  n a ' r o z w a ż a n i e  m y ś l i  o u ł a t w i a n i u  k o m u n i k a c j i  p r z e z  k o r y ­
t a r z ,  n a  o d d a n i e  z a ś  k o r y t a r z a ,  n i g d y t  W t o n  sp o s ó b  t o n  s p o s ó b 
® ie rń  i s t n i e j ą c y  w’ s t o s u n k a c h  p o l s k o —n i e m i o o k i e h  n ig d y  n i e  b ę ­
d z i e  mógł z n i k n ą ć .  Nie  j e 3 t  on  z r e s z t ą - j e d y n ą  żyw otną  s p r a w ą  
Pomiędzy Niemcami a  P o l s k ą .  J e ż e l i b y  bowiem f e d e r a l i z m  P o l s k i  
r o z w i n ą ł  s i ę  i  gdyby n a w e t  l e p i e j  z a c z ę t o  t r a k t o w a ć  m n i e j s z o ­
ś c i  n i e m i e c k i e  w P o l s e o ,  t o  w każdym r a z i e  g r o z i  Nicmoom n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o ,  ż e  L i t w a  może s i ę  s t a ć  d rug im  k o r y t a r z e m  p o l ­
sk im ,  m ia n o w i c i e  k o r y t a r z o m  m iędzy  Niocacami a  R o s j ą ,  coby 
o z n a c z a ł o  c a ł k o w i c i ż e -  o k r ą ż e n i e  P r u s  W schodnich  p r z e z  P o l s k ę .

W z a k o ń c z e n i u  a r t y k u ł u  p .S e h e f fe rv V  z a jm u je  s i ę  k w e s t j ą  
b u d z ą e o j * s i ę  w P o l s c e  obawy e w e n tu a ln e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  n i e — 
miocko—r o s y j s k i e g o  p r z e c i w k o  P o l s c e  i  w s k a z u j o ,  że w s p ó ł d z i a ­
ł a n i e  t a k i e  b y ł o b y  d l a  N iem iec  n i e b e z p i e c z n o ,  a r m j a  r o s y j s k a  
j e s t  bowiem d o s k o n a ł a  i  ma n i e z w y k le -  s i l n ą  m o r a l n o ś ć ,  a l e  gdy­
by n a w o t  z w y c i ę ż y ł a ,  t o  n iew iadom o dn j a k i c h b y  k o n k l u z j i  po­
l i t y c z n y c h  t o  d o p r o w a d z i ł o .

THE NEW STATESMAN z 1 6 / 4 .  omawia k s i ą ż k ę  O l i r i o r  d » E t c h e -  
Soyena  p . n .  "KomeSja P o l s k i " .  A u t o r  uważa ,  że wyraz  "kom ed ja"  
n i o  wydaje  s i ę  b y ć  o d p o w ie d n i  om o k r e ś l e n i e m *  gdyż  n a d m i e r n i e  
n a b r z m i a ł a  P o l s k a  j e s t  smutnym ż a r t e m ,  k t ó r y  -  p raw d o p o d o b n ie  -  
Q*że z a k o ń c z y ć  s i ę  t r a g e d j ą .  H r .  d 'E t c h o g o y e n  c h c i a ł  o ś w i e c i ć  
swych ziomków co do p raw dziw ego  s t a n u  P o l s k i  i  r o z w ia ć  n i e ­
b e z p i e c z n e  i l u z j o ,  że j e s t  ona m i l i t a r n y m  s p r z y m i e r z e p e m , 
a a  k t ó r e g o  w a r t o  l i c z y ć .  J e ż e l i  u r z e c z y w i s t n i e n i e  t o g o  c e l u  
k t ó r y  s o b i e  w v t k n ą ł  ni© u d a ł o  mu s i ę  c a ł k o w i c i e ,  -  n i o  j e s t  t o  
j e g o  w in ą ,  g d y ż  k s i ą ż k a w  s a n o j  r z e c z y  j e s t  odzwi e r c i a d k l o m e m  
t c h ó r z o s t w a *  n i e z d r o w e j  z a r o z u m i a ł o ś c i  i  o g ó l n e j  k o r u p c j i ,  
p a n u j ą c e j  w P o l s c e -  Ogromna a r m j a  p o l s k a  -  zdan iom  d 'E tc h e g o y e m a  
- j e s t  b e z w a r t o ś c i e w a  i  r a c z e j  może z a s z k o d z i ć  swym s p r z y m i e r z e ń ­
com, n i ż  - wrogom. J e s t  d l a  n i e g o  r z e c z ą  n i e  do p o j ę c i a ,  ż© 
d o l s k a  p o t r a f i ł a  u t r z y m a ć  p r z e z  k i l k a  l a t  c a ł e  to  w i e l k i e  
" i m p e r ju m * , k tó re m  p o z w o l i ł a  j e j  z a w ła d n ą ć  Rada m n basaa*rów .
Oważa ©n, że nowy r o z b i ó r  P o l s k i  j e s t  n i e u n . k n i o n y . "New S t a — 
team an"  t w i e r d z i ,  że p o g l ą d  t e n  n i e  j e s t  s ł u s z n y .  P o l s k a  b e z ­
w z g l ę d n i e  b ę d z i e  m u s i a ł a  z w r ó c i ć  G a l i c j ę  w s c h o d n i ą ,  n*a.z ob­
s z a r y  B i a ł o r u s i  i  L i t w y ,  k t ó r e  o b e c n i e  z a jm u je *  j a k  r<>\mież 
c z ę ś ć  G . Ś l ą s k a ,  P o z n a ń s k i e g o  i  K o r y t a r z a  G d a ń s k ie g o ,  -  l e c z  
2  c h w i l ą ,  gdy n a s t ą p i ą  t e  k o r e k t u r y ,  p a ń s t w a  z a c h o d n ie  b e z ­
w z g l ę d n i e  s p r z e e i w i ą  s i ę  nowym r o z b i e i o m  w ła s e iw e j  P o l s k i .
P o l a c y  n i  a m a ją  p ra w a  do Wilna* Lwowa i  K a t o w i c ,  a  może n a w e t  
i  do P o z n a n i a ,  k t ó r y  p e ' 7 - u  l a t a c h  dośw iadczeń ,  e w e n t u a l n i e  
w y p o w ie d z i a łb y  s i ę  z a  pow ro tem  do N i o n i e c ,  l e c z  z p e w a o o e i ą ,  
n i e  j e s t  p o ż ą d a n y  p o w ro t  Niemców l u b  f i o s j a n  do Warszawy i
Krakowa. * _ . . . .

W z a k o ń c z e n i u  "New S t a t e s m a n  p i s z e ,  ze w o s t a t n i c h  
C zasach  e n t u z j a z m  F r a n c j i  d l a  P o l s k i  i  p r z y m i e r z a  p o l s k i e g o  
o s ł a b ł  w z&ci&znyci s t o p n i u j  N a s t ą p i ł o b y  zoxwanio  t o g o  p r^y tn io — 
r z a ,  gdyby t o  d a ł o  s i ę  upo zo ro w ać  w j a k i k o l w i e k  p r z y z w o i t y
s p o s ó b .
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polska , z . s . r . r . a państwa bałtyceil ;

KOLNISCHK ZEITUNG z 2 l / 4 .  Kor. z Moskwy d o n o s i ,  że po­
s e ł  Batek po powrocie 2 Warszawy u s i ło w a ł  podjąć  rokowania,  
jednak  jego i n s t r u k c j e  okazały s i ę  zu p e łn ie  n i e w y s t a r c z a j ą -  
«Qi T u te j s z e  władze widzą w tesa eeaajwyżej  próbę bad an ia  
g r u n t a ,  peza k t ó r ą  n i e  k r y j ą  s i ę  poważne zamiary.  Usiłowa­
n i a  p o l s k i e ,  aby rzeoz  t ę  p rz e d s ta w ić  w lepszem ś w i e t l e ,  
sprzeczne s ą  z is to tnym  stanem rzeszy  i  wywołują r a c z e j  n i e ­
zadowolenie wśród k ó ł  sow ieck ich .

IBIDSM. Kor. z P a ry aa  p i s z e ,  że według-otrzymanyeh i n ­
fo rm a c j i  , akredytowani w Kownie p o s ł o w i e  mocarstw* r e p r e z e n -  
towanyeh w Radzie Ambasadorów, t j • P r a n e j i ,  Włoch i  A n g l j i ,  
p o d j ę l i  wspólny krok  i  p rzy p o m n ie l i . r z ą d o w i  l i t ew sk ie m u ,  ze 
n a  pods taw ie  d e c y z j i  Rady Ambasadorów Wilno z o s t a ł o  p rzyzna­
ne P o l s c e .

RYTAS z SO/4. w a r t ? p r z e e i w l i t o w a k a  a k c ja  P o l s k i ” oma­
wia sposoby walki  z rzekomą a k c j ą  P o l s k i ,  z m ie r z a ją c e j  do 
zdyskredy tow an ia  Litwy w oczach Europy. Dzienn ik  t w i e r d z i ,  
że z o g r s n i a a  informowana te n d e n c y jn ie  p rz ez  pelakćw fo rm al— 
n i e  zaczyna wierzyć* że L i tw a j e s t  "wynalazkiem L ig i  Naród w” 
Litwinów uważa s i ę  za  s łow ian ,  a Litwę za  odpad łą  p row inc ję  
P o l s k i .  S t a ł o  s i ę  to d z i ę k i  temu, że P o lsk a  p rzez  sze reg  l a t  
u p a r c i e  p rasow ała  nad '  twórz ariiem rozmaity eh s tow arzyszeń  
p o l3k o - f r s tn c u s k ie h ,  p o l s k o - b e l g i j s k i c h  i t p .  ^raz  nad propagan­
dą prasową zagran iczną*  k t ó r e j  sprawaość a u t o r  p o d n o s i ;  Jo­
dynie p r z e o iw l i t e w s k a  a k c j a  P o l s k i  w B e l g j i  o s t a t n i o  o s ł a b ł a  
wskutek mianowania generalnym konsulem Litwy ene rg icznego  
p. P u r s t a .  N as tęp n ie  d z i e n n ik  mówi o s tow arzyszen iach  s tu d e n -  
tów-pelaków* pochodzących z Litwy* a tu^ ju jąG ych  z a g ra n ie ą .  
S to w arz y sz e n ia  t e  — zdaniem B X T A S A , są  otworzone w c e lu  sp ro ­
wokowania s tudentów -l i tw inów * oraz w c e lu  wykazania,  że  p n la -  
cy oheą współpracować z l i t w i n a a i ,  a l e  c i  tego  S o b ie  n i e  ży— 
eaą .  K onsu la t  l i t e w s k i  w B r u k s e l l i  odmówił pozwolen ia  n a  za­
ł o ż e n i e  p o l s k ie g o  s to w a rz y sz e n ia  s t u d e n t uw z Litwy.

W koL-eu d z i e n n ik  wypowiada s i ę  za  tern, żeby L itwa wzię­
ł a  s i ę  e n e r g i c z n i e 'd o  zw a lczan ia  zgubnych wpływów przec iw — 
l i t e w s k i e j  a k c j i  p o l s k i e j  z a g ra n ic ą .

LISTUV0S ZINIOS z 2 0 /4 .  z oburzeniom omawia w ra ż e n ia  
m onarch is ty  r o s y j s k ie g o  S u v e r in a  z podróży po k r a j a c h  b a ł t y c ­
k i c h .  Suworin s t w i e r d z i ł  a . i n . ,  że na L i tw ie  panuje  ogromna 
n ędza ,  że u t rzym an ia  n i e p o d l e g ł o ś c i  państwowej p ragną  jedy­
n i e  ludz ie*  s t o j ą c y  u s t e r u  rząd u .  N a jb a rd z ie j  d z ien n ik  oburza  
s i ę  na t o ,  tw ie rd z e n ie  Suworina, że żywioł r o s y j s k i  wzmógł 
s i ę  na L i tw ie  i  że będz ie  podstawą do odbudowy nowej R o s j i .

IBIDEM, omawiając sprawę spławu drzewa na Nietanio, za­
p y tu je  rząd  Voldamarasa, d la czeg o  pomimo zapewnie^ p rasy  p r a ­
wicowej l i t e w s k i e j  o aająoem s i ę - w k r ó tc e  rozpocząć sp raw ie ,  
n i c  s i ę  obecnie  n i e  mówi i  n i e  rob i  w tym w zg lędz ie .  Dlaczego 
rząd l i t e w s k i  n ie  odpowiada na za rzu ty  pism f r a n c u s k ic h  i  
innych ,  ze p e r t r a k t a c j e  m i n i s t r a  l i t e w s k ie g o  z p r z e d s t a w i c i e ­
lem a n g i e l s k i e j  s p ó łk i  były t y lk o  wymysłem?

W ko&cu d z ie n n ik  zap y tu je*  ezy, prawdą j e s t » z c  spław 
będz ie  mógł rozpocząć  s i ę - j e d y n i e  wówczas, gdy międ 23? L i tw ą 
a  B e łsk ą  będą nawiązane normalne s t o s u n k i .
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Po lityka  zagraniczna j z . s . r . r .

PRAWDA z 2 o / 4 .  z a m i e s z c z a  c i ipose  p r e z e s a  Sownarknmu Z . S .
^»R. Rykowa n a  TV.z j a ś d z i e  Sow ie tów ,  Rykov? s z e r o k o  omawiał  
o s t a t n i o  wypadki  w C h in a c h ,  n a z y w a j ą c  jo  prowokowaniem wojny 
20 s t r o n y  p a ń s t w  i a p o r  j a l  i  s t y c z n y  c h ;  N o t a  ang i .u l t łka  g r o z i  So~
'yietom z e rw a n ie m  s to s u n k ó w .  Trudno o b e c n i e  j e d n a k  p r z e w i d z i e ć ,  
j a k i e  s t a n o w i s k o  z a jm ie  r z ą d  konserw atyw ny  w s p r a w i e  d a l s z y c h  
s to su nk ó w  c n g i . s l s k o - s ? w l o c k i c h .  "Rząd Sowietów nr.o u c h y l a ł  s i ę  
Nigdy r>§ rokowań i  uważa  za  p o ż ą d a n e  i  możliwo u s u n i ę c i e  o b e c ­
ny eh n a p r ę ż o n y c h  s to e u e k ó w ;  Rząd Sow ie tów  j e s t  p r z e k o n a n y ,  że 
®*2yjazno .pkMowfc&ltasunki m iędzy n a r o d a m i  Z .S  R R, a  na ro d e m  
^ g i o l s k r m  b ę d ą  t i  ę r o z w i j a ł y  i  u s i ł o w a n i a  k o n s e r w a ty s tó w  
^ h g i e l s k i c h -  aby zatamować r o r w ó j  s to su n k ó w  ek onom icznych  i  po— 
l i t y c z n y c h  ze Związkiem Sov.d e tó w ,  n i c  d a d z ą  pom y ś lny ch  r e z u l ­
ta tów * N a s t ę p n i  s ~ mówi ł 'R y k ó w  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e '  wojny n a  
" S c h o d z ie  :* l ' ę o x : s. j  e&i rnk.f .r . lyuuowana i n t e r w e n c j a  z b r o j n a  w C h i -  
h a c h ,  d o p ro w a d z i  z p e vno śo 1 ą  do w i e l k i e j  wojny impe r  j  a l  i  s t y c z n o  j  i  
" ^ j a a  t a  t o c z y ć  £,ję l « d * i s  n ad  b r z e g a m i  Oceanu S p o k o j n e g o ,  o. ' 
Panowanie  n&d k t ó r y m  s p i e r a  s i ę  k i l k a  p a ń s tw ,  -  s t ą d  w y n ik a '  

s l  k i  o n i e b  e z p i e  ca eó-et wo p rz  o k s z t a ł c e n i a  Się t e j  wojny w wn j -  
a 9 światową..  &’ sp raw? e s t o s u n k u  /• . d.R>R. d o ' L i g i  Nar  od0 w o św ia d — 
° 3 y ł  Rykow m . i n . . V? o f i a i n l c h  c z a s a c h  o d b y ło  s i ę  s z e r e g  s t a r e  
2b* o jn y c h  i  k o n f l i k t ó w  ó e d n a k  gćly t o c z y  3 ię  w o jn a ,  l u b  doko­
nany z o B t c a i e  na.pnu s i L r i e j s z e g o  p a ń s t w a  n a  s ł a b s z o ,  wówczas 
L i g a  N&ro5°w j e ń ć  n i e o b e c n a ,  L ig a  Narod°w j e s t  i n s t r u m e n t e m  
w rę k a c h  n i e w i e l k i e j  l i c z b y  w i ę k s z y c h  p a ń s t w  i m p e r j a l i a t y c z - _
®ychj c e l e m  p a n o w a n ia  .nad wszy s t  icimi i n n e  mi pańs tw am i ' .  Ż adn e j  
i n n e j  r o l i  L ig a  Naiod-w n i e  o d g ry w a ła  i  n i e  odgryw a ,  o i l o  n i e  
0i o r z e  s i ę  pod uwagę t y c h  s z k o d l iw y c h  i l u z y j ,  k t ó r o  ł ą c z ą  s i ę  
2 Samem i s t n i e n i o m  L i g i  Narodów, N ie o b e c n o ś ć  Zyńązku S o w ie c k ie g o  
* L i a z c  Narodów s t a r a n o  s i ę  wyzysk aó ce lem  z a r z u c a n i a  Sowi otom 

n i e  c h c ą  w a lc z y ć  o d z i e ł o  p o k o j u .  " P o p i e r a l i ś m y  i  p o p i e r a ć  
będziemy k a ż d o n  zdecydowany c z y n  w k i e r u n k u  u t r w a l e n i a  p o k o ju  
° a ł k « w i c i  e zgaćzamy s i o p o p i e r a ć  k a ż d ą  p raw d z iw ą  o r g a n i z a c j  ę 
P a c y f i s ty c z n ą -*  l e c z  ws tępować do o r g a n i z a c y j  n a  w z ó r  L i g i  N a-  

w* n i e  chcemy.  Celem k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i a  j e s t ,  aby j a k  
N a j m n i e j s z e  zmiany p o c z y n io n e  z o s t a ł y  w panow an iu  z b r o j ą c a  t y c h  
Państw* k t ó r e  o b e c n i e  p a n u j ą ' n a d  św ia te m ,  o r a z  aby in n o  p a ń s t w a  
Nie z d o ł a ł y  wzmocnić swej z d o l n o ś c i  wojskowej do t e g o  s t o p n i a ,
£by móc s t a w i ć  c z o ł o  s i l n i e j s z y m  państwom.

Mówi.ąe o s t o s u n k u  Z . S . R . R .  do N i e m i e c ,  p o w i e d z i a ł  Ryków 
*!Hnszę  p o w i e d z i e ć ,  żo  w c i ą g u  u b i e g ł y c h  g i ę c i u  l a t  od z a -  

w« .ro ia  t r a k t a t u  r a p a l s k i e g o ,  n i e  m ie l i ś m y  powodu d~ s k a r g  i  j a k i e  
S ^k o lvd ek  n i e z a d o w o l e n i a  z ty c h  s t o s u n k ó w ,  j a k i e  z o s t a ł y  u s t a -  
N* w in n *  m iędzy  Z . S . R . R .  a 'N iem cam i*  D a l s z e  swe s t o s u n k i  z Nicai- 
?enii będz i^m -’ u z a l e ż n i a ć  od t o g o ,  czy  w wypadku j a k i e j k o l w i e k  
i n t r y g i  p r z e c i w k o  Z - S ; R .R .  Niemcy n i e ' d a d z ą  s i ę  w y zy sk ać  do t y c h ,  
®2y in n y c h  w y s t ą p i o ń  p r z e c i w k o  Związkowi Sov,i s t ó w . p o r o z u m i e —

J* 0 8 zkn«*ą do- z a w a r c i a  paki-u j e s t  M*©. o k o l i c z n o ś ć ,  żo P o l s k a  
®hc^ q>0 ^y’r'  p Ucraego codza jr .  opiekunem i  gwaran tom  woLoC w & i y s t -  
k ic h  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h .  i ‘ p r a g n ę ł a ;  aby od Samoa j i  3o i ‘i n l a .  Aj i  
^ tw o rzon y  z o s t a ł  ł a ń c u c h  p a ń s t w , ' p o ro z u m ie w a ją c y c h  s i ę  z Sowie­
tami p r z y  pomocy P o l s k i .  To s t a n o w i s k o  z o s t a ł o  p r z e z  Z . S . R . R .
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^  o d r z u c o n o .  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  sz-ereg  d z ia ł& c z ó w  państw ow ych ...  
* n l s k i  d a ł  w y ra z  p r a g n i e n i a  p rę d s z e g o  z a w a r c ia  t r a k t a t u .  N ie ­
s t e t y ,  po t y c h  o ś w ia d c z  e n ia c h  -  m im o ,  że je  p o d z i e l a l i ś m y  -  
ń i e  n a s t ą p i ł y  d o s t a t e c z n ie  s z y b k ie  c z y n y .

Re z a w a r c iu  t r a k t a t u  z L i t w ą  i  Ł o tw ą  p rz y g o to w u je m y  s i ę  
ao U 3 t a l e n i a  i  w z m o c n ie n ia  s to s u n k ó w  p o l i t y a z n y c h  z p a ń s tw a m i 
s & ł t y c k i e m i .

JOURNAL DES DEBATS z 2 l / 4 .  z a m ie s z c z a  a r t . G a u v a in a  oma­
m ia ją c y  s y t u a c j ę  m ię d z y n a ro d o w ą  S o w ie tó w  v.: z w ią z k u  z mową B y k o ­
wą, w y g ło s z o n ą  na  I T . Z j e s d z i e  S o w ie tó w  A u t o r  p i s z e ,  że o s t a t ­
k i©  z a j ś c i a  w B o k i n i e  i  S z a n g h a ju  d s w ^ d z ą , i ż  rz ą d  m o s k ie w s k i  
U m ie -p ro w a d z ić  z r ę c z n ą  p ro p a g a n d ę ;  o d z n a c z a  s i ę  p r z e b i e g ł o ś c i ą  
d y p lo m a ty c z n ą  i  u ja w n ia  a k ty w n ą  d z i a ł a l n o ś ć  p r z y  pomocy s to w a ­
r z y s z e ń  t a j n y c h ,  n a t o m ia s t  r e a g u je  t y l k o  s ł o w n i e ,  w d ro d z e  i n t r y g  
w ów czas, gdy  mu z o s t a n ie  w y m le rż n n y  e io s  b e z p o ś r e d n i .  D o w o d z i 
t o » że r z ą d "  m o s k ie w s k i  n i e  r o z p o r z ą d z a  c n i  o d p o w ie d n im i  ś r o d ­
kam i m i l i t a r n y m i  a n i  m a t e r  j  s in y m  i ,  aby m ó g ł  s i ę  an gaż  nwać d<? 
w a l k i  z b r o j n e j  n a  D a le k im  W s c h o d z ie .  D e le gow a n y  S o w ie tó w  w O h i -  
fcnęh* B o r o d i n ,  n i e  j e s t  p r z e d s t a w i c i e l e m  o f i c j a l n y m  i  w y s t ą p ie ­
n i a  j e g o - n i e  a n g a ż u ją  b y n a jm n ie j  M oskw y. J e s t  on  z w y k ły m  ob y ­
w a te lo m  obcego p a ń s tw a  w s to s u n k u  do C h in ,  wobec cz e g o  Czang 

L i n  i  Ozaa R a i  o s e k  p o w in n ib y  go p o p r o s t u  s k a z a ć ,  j a k o  
sp ra w cę  w o jn y  c y w i l n e j .  Dal. e j G & u v a in  p i s z e ,  żo Ryk o w z w r ó c i ł  

z ' p r z y c h y ln y m i  s ło w a m i pod ad rese m  F r a n c j i ,  u w a ż a ją c , że 
s ^ ż o - o z n a jm i ć ,  i ż  p e r t r a k t a c j  e f r a n c u s k n - s o w ic s k i c  d o p ro w a d z ą  

P o m y ś ln y c h  r e z u l t a t ó w ,  w zarą ia ti z a  o t r z y m a n e  k r e d y t y . 2 . 3 ; R .H . 
P r z y z n a łb y  F r a n c j i  p r z y w i l e j  o. p nawal, a j  ące  j e j  z a s p o k o ić  f r a n -  
s ^ s k i c h  w i e r z y c i e l i  z o b o .v ią z a h  c a r s k i c h .  Tyra sposobom  Ryk o w 
U s i ł u j©  r a z  je s z c z e  w p ro w a d z ić  w b łą d  o p i n j ę  ś w ia t a .  P e r t r a k t a ­
c j e ,  p ro w a d z o n e  w P a ry ż u  n i c  są b y n a jm n ie j  n a  d o b r e j  d r o d z e .  
f i aąa f r a n c u s k i  n ie  p rz y z n a .  Sowiet?<m ż a ln y c h  k r e d y t ó w ,  g d y ż  a n i  
P a r la m e n t *  a n i  e p i n j a  p u b l i c z n a ,  do te g o  n ie  d o p u s z c z ą ,  w iedzą®
2 g ó r y ,  że k a p i t a ł y  f r a n c u s k i e ' b y ł y b y  u ż y te  p r z e z  S o w ie ty  na  
s z e r z e n ie  i d e i  p r z e w r o t o w e j ,  co z a g r a ż a  b e z p ie c z e ń s tw u  G a le ­
s ' '  ś w ia t a  c y w i l i z o w a n e g o .

THE MANCHESTER GUARDIAN z 1 9 / 4 : A r t u r  Lansęme o m a w ia ją e '  
c « ła  S o w iG tó w  w C h in a c h ,  p i s z e *  że R<?3ja j e s t  p a ńs tw e m  z a ró w n o  
^ 2 j a t y e k i s a *  j a k  e u r s p s j s k ie r a .  Z a w d z ię c z a ją c  d s i a ł a l n o ś s i  n i e ­
k t ó r y c h  p o l i t y k ó w  aa g i s l a k i e h  S o w ie ty  s t a ł o  w ie r z ą ,  że i s t n i e j ą  
P o l i t y  ozna g r u p y ,  k t ó r e  p r a g n ę ły b y  z n i s z c z e n i a  3 o w i t t ° w  d ro g ą  
s i l n y c h  z b r o j e ń .  P o ls k a  e t a l o  w yu a e h u jo  s z a b lą  n a  z a c h o d n ie j  
S t a n i c y  S o w ie tó w ,  k t ó r a  j e s t  z b y t  r o z l e g ł a ,  b y  P o ls k a  m o g ła  j e j  
P o d o ła ć  sama. R ns jc . p r a g n ie  z a p e w n ić  s o b ie  p o k ó j  n a  v? 3 e h o d z ie . 
O b e c n ie  ł ą c z ą  j ą  z Jap  an j ą  p o k o jo w e  s t o s u n k i .  N a j l e p s z ą  g w a ra m - 
c j ą " p r z e c iw k o  j ^  tem o.lv  l w i  o k  w ro g ie m u  w y s t ą p ie n ia  J a p o n j i  w p r z y -  
® 2 ło ś c i ,  b y ły b y  z a p r z y j a ź n i o n e  z S o w ie c c o i  C h in y .  P oza  to m  
w©lne i  n i e p o d l e g ł e  C h in y *  b y ł y b y 'p r z y k ł a d e m  d l a  I n d y j .  R o s ja n ie  
P * z y p u s z c z a ją ,  że r u c h y  v *o in ó ś c io w e  na  W sch o d z ie  w c z e ś n ie j *  c ż y  
P ó ź n ie j  w y w o ła ją  r o z ła m  w a p o łe c z G ę s tw ie  a n g io la k ie m  co do spo­
sobu p o s tę p o w a n ia *

THE MORNING POST z 2 l / 4 .  W a r t - w s t . o m a w ia ją s  s y t u a c j ę  
*  C h in a c h  p i s z e ,  żo na  w s c h o d z ie  S o w ie ty  k o n t y n u u j ą  t r a d y c y j n ą  
P o l i t y k ę  r o s y j s k ą *  t e m b a r d z ia j  n ie b e z p ie c z n ą ,  że s z e r z ą  korau- 
ń- 3 d . A u to  r  p i sze , że J ap on  j  i  i  W. B r y t  an  j  i  g ro  z i  j e  i  en i  t  en 

w r ó g . P o n ie w a ż  i n t e r e s y  t y c h  p a ń s tw  są  r ó w n o le g ła ,  b y ło b y  
^ 2 ó czą  p o ż ą d a n ą ,  by d o s z ły  ono do p o r o z u m ie n ia  k o r z y s t n e g o  d l a  
^ y a w u  p a ń s tw .

PRAWDA z 1 9 /4 *  A g e n c ja  Taasa  d o n o s i  z N a b u lą ,  żc d n ia  
l n ąbm. w K a b u lu  d o k o n a n a  z o s t a ł a  w ym ia n a  d o k u m c n t°w  r a t y f i k a ­
c y jn y c h  t r a k t a t u  g w a ra n c y jn o g o  n i e a g r e s j i  m ię d z y  Z . S .R .R ;  a A fg a ­
n is t a n o m ,  p o d p is a n e g o  3 1 * s i e r p n i a  r » u b .w  P a g m a n ic .
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^YTQ/CJA POLITYCZNA KI L m i F .

_ LIPTDYIS z 19/4 . we wstępnym artykule p.t. "Na rozdrożu" 
ciawia dwa możliwe wyjścia 2 obecnej ciężkiej sytuacji poli— 
ycznej aa Litwie. Pięrwszeci z nich jest zastosowanie się do 
yęaon 80 % aieszkaAeCw Litwy, którzy nie eheą nowych wyborów 
żadnych, sarao rządów. Wystarczy, jeżeli rząd będzio dobry, 

sprawiedliwy, moralny i stanowczy. Urągiem wyjściem jest ogło­
szenie nowych wyborów na starych podstawach. .Żądają tego i to 
^iftzwłocznie pozostałe 20 i» aiaszkańeów, wśr^d nich żvdzi, po- 
a®y i niemcy. Ostatnia droga wyjścia doprowadziłaby Litwę do 

^stateeznej utraty niopedległości państwowoj. Dziennik nie za- 
tauawia się nad tom, czy nie lepiej byłoby wyrzec się parla- 
e&taryamu, jak sobie tego życzy większość narodu litewskiego, 
"chodzi jednak do wniosku, że v.yborów nie należy odrzucać, trze- 
a tylko przedtem zmienić ustawę wyborczą. Zadania togo musi 
"konać rząd Voldemarasa, ohociażby z tego względu, że sejm 
"Związany nie potrafił z niem uporać się.

G2RMANIA 2 20/4. w dłuższym artykule p.t. "Miniatur-Mussn- 
ihien", omawiając sytuację polityezną na Litwie po rozwiąza- 
iu aojmu, podkreślaj ż« nio został oznaezony termin wyborów,
* charaktoryzujo stosunek preajora Voldcmarasa do ciała ustawn- 

j ^ Q*«go, któro uchwaliło jego gabinetowi votum nieufności.
"łożenie pogorszyło się jeszcze bardziej, z chwilą ostrego wy- 

y‘'^pienia kół wojskowych pr2ociw opozycji. Stronnictwo ^arodo- 
rozporządzające 3-ma głosami w dotychczasowym'Sejmie /w tej 

|Gzbio Smetona i Voldemaras/, zapewne nie prędko'zdecyduje 
rę na nowe wybory. Najpierw więe wysuwany jest projekt zmia­

ny konstytucji, wybór prozydenta przez naród, zmniejszenie licz- 
y Posłów, utworzenie Izby wyższej itp. Organ radykalno-prawi- 
tnv*y, stojący blisko afer wojskowych "Tautaa Valja" nie ukrywa 
®ndoneji faszystowskich, zmierzających do "rewolucji narodo-

^ Autor zaznacza, że nie należy zbyt serjo brać wydarzeń
e s^łej Litwie, lecz zamieszanie i nieporządki mogą wykorzystać 
/  Politycy w Polsce, którzy pod protekśtom zaprowadzenia poko­
je chcą osiągnąć dalsza cele. Niebezpieczeństwo nie da'się od- 

stwiordzic, ponieważ Litwa uprawia togo rodzaju politykę 
•graniczną, że może siąść między stołkami.

. Nawiązanie stosunków z Polską nic powiodło się, jak 
/waioż webc-a Niemiec sytuaoja w Kłajpedzie stosunków nie po- 

®araz^Q Litwa widzi korzyść w zbliżeniu do państw bał- 
^yekieh Łotwy i Lstonji i należy odczekać; zanim stwierdzimy, 

ta tondeneja długo się utrzyma. Wojskowiść jeszcze nigdy 
o byli dobrymi politykami i zapewne Litwa znajdzie sic w tern **eca położeniu.

3. N O T A T K I I Ni ? 0 R U  I c  j S

KONIGSBSRGES HART.ZTG. z 2l/4« Pruski Minister Oświaty 
■fr. Becker rozesłał ankietę do szkół i urzędów w sprawie

*ieaioa.ia ehłosty w szkołach. W eweu piśmie daje do zrozu­
mienia, żc narazić wydaje się niemożliwe zupełno zniesienie
**r eiele3nyah,' ale należy się przygotować do togo. Tymczasem 
®ają urzędy wypowiodzieć się w sprawie zniesienia chłosty 
* stoeunjcu dn dziewcząt; w szkołach wyższych już tw obowią- 
*aje; Dalej Minister wskazuje, że chłostę należy stosować 
ylkn w wypadkach javmoj krnąbrności.

IL MESSAGERO* z 19, i II MA2TIN0 z 19/4. podają Sepe- 
®2S z ileajolanu o ©twareiu pawilonu polskiego na wystawie
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